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Rok V ABCD Poznań, czwartek 13 października 1949 r. Nr 281 (1661)*
Pod osłoną nacierających czołgistów polscy fizylierzy tcypie- 

rają Niemców z ufortyfikowanych pozycji

AUSTRIA 
chce być niezależna

Nowe przepisy 
w akcji „W"

Nawet
największe 

siatki morskie 
będą mogły przybywać 

do GDYNI
Wejście północne 

do portu 
oddane do użytku

WARSZAWA (PAP). Pra­
cownicy Państwowego Przed­
siębiorstwa Robót Czerpalnych 
i Podwodnych w Gdańsku u- 
kończyli przed terminem pracę 
przy budowie wejścia północ­
nego do portu w Gdyni.

Nowowybudowane wejście 
północne do portu w Gdyni u- 
możliwi zawijanie do portu na­
wet największym statkom mor­
skim.

Termin całkowitego zakoń­
czenia robót wyznaczony był 
na dzień 31 grudnia 1949 r. 
Po dokładnym zapoznaniu się 
pracowników z harmonogra­
mem i planem robót uchwa­
lono przystąpić do współza­
wodnictwa i wykonać plan 
do 15 października br. Zo­
bowiązania nie tylko wyko­
nano, ale i skrócono czas 
trwania robót o 14 dni, dzię­
ki czemu zaoszczędzono kil­
kanaście milionów złotych.

W planie Gletnim
przemysł maszynowy 
produkować będzie

W rocznicę Lenino
1 0 PAŹDZIERNIKA mija 6> dział radzieckich i polskich na- 

rnrrnira słrnnei hisfo- stanił brawurowy atak oiećhdtY

3 x więcej, aniżeli obecnie
WARSZAWA (PAP). Naczelny dyrektor Centralnego Za­

rządu Przemysłu Maszynowego inż. Eugeniusz Misiurewicz u- 
dzielił red. gospodarczemu PAP wypowiedzi na temat wzro­
stu produkcji w zakładach podległych CZP maszynowego w 
okresie planu 6-letniego.
Centralny Zarząd Przemysłu 

Maszynowego obejmuje około 
100 fabryk w następujących 
działach .produkcji: przemysł

Ambasada 
kuominfangowska 

w PARYŻU 
uznała
Chińska Republikę 

Ludowa«
PARYŻ (PAP). Członko­

wie ambasady chińskiej we 
Francji oraz personel chińskie­
go konsulatu generalnego w 
Paryżu uznali Chińską Repu­
blikę Ludową i oświadczyli, że 
od poniedziałku nie reprezen­
tują już rządu kuomintangow- 
skiego.

Traktowali spółdzielnię 
jak własny folwark 
za co spotkała ich zasłużona kara

W dniach od 2 do 8 paździer­
nika br. miasto Koźmin żyło 
pod wrażeniem procesu karne­
go, jaki się tam odbywał przed 
Sądem Okręgowym z Ostrowa. 
Na ławie oskarżonych zasiedli: 
przewodniczący rady nadzor­
czej i komisji rewizyjnej Gm. 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska1' w Pogorzeli Franciszek 
Zbyszewski, kierownik tejże 
spółdzielni Marian Szmolke, 
księgowy i kasjer Stanisław 
Grabowski oraz członkowie 
spółdzielni: Krystek, Franciszek 
Durak, Edmund Powieki i Jó­
zef Włosik. Akt oskarżenia za­
rzucał im dokonanie nadużyć 
i działanie na szkodę spółdziel­
ni.

Tak na przykład: Zbyszewski 
„kupił" od fikcyjnego dostawcy 
3173 sztuk bezwartościowych wor. 
ków po 60 zł za sztuką wypłacając 
mu z kasy kwotą 412.490 zł, czyli 
około 130 zł za sztukę. Dalej po­
życzył sobie ze spółdzielni 6000 kg 
żyta, z których zwrócił tylko 1603 
zł, przywłaszczył sobie 2307 zł u- 
zyskane od członka Durki itd. 
Szinolke przywłaszczył sobie około 
20.000 zł, podrabiając przy tym 
różnego rodzaju kwity i podpisy, 
spowodował zmarznięcie większej 
ilości ziemniaków oraz umożliwił 
jako kierownik spółdzielni doko­
nanie nadużyć Zbyszewskiemu.

Krystek sprzedał spółdzielni wla- 
sną platformą za 6000 zł. W mię­
dzyczasie pobrał on tytułem diet

o 22.000 zł za wiele. Gdy fakt ten 
wyszedł na jaw, zwołał on zebra­
nie zarządu, na którym sam bez­
prawnie przewodniczył i spowodo- 
wał uchwalenie dla niego 22.000 
zł jako dopłatą za platformą, po­
krywając tym nadebrane diety. 
Grabowski przywłaszczył 
łącznie ok. 51.000 zł, fałszując 
tym ksiąg! oraz dopomógł 
szewskiemu do nadużyć.

Jednym słowem traktowali 
spółdzielnię jako przedsiębiorstwo 
dla własnych zysków. Nadużycia 
jednak wyszły na jaw i sprawą za­
jęły się władze prokuratorskie.

W wyniku 6-dniowej rozpra­
wy skazani zostali: Zbyszewski 
i Szmolke po 3 lata więzienia 
i utratę praw publicznych i ho­
norowych na 5 lat, a Zbyszew­
ski nadto na 100 000 zł grzyw­
ny, Krystek na sześć miesięcy 
więzienia i utratę praw na trzy 
lata oraz Grabowski na jeden 
rok i sześć miesięcy więzienia 
i utratę praw na 5 lat.

Pozostałych oskarżonych z 
braku dowodów uniewinniono.

(md)

obrabiarkowy, narzędziowy, 
maszyn i narzędzi rolniczych, 
maszyn włókienniczych oraz 
przemysł precyzyjny, optyczny 
i odlewniczy.

W okresie planu 6-letniego 
przewidziany jest trzykrot­
ny globalny wzrost pro­
dukcji zakładów podległych 
CZP Maszynowego, w sto­
sunku do produkcji tego­
rocznej. W ten sposób osią­
gniemy przeszło dwukrot­
nie większą produkcję od 
przedwojennej.

Zamierzenia te zrealizowane 
zostaną przede wszystkim przez 
wybudowanie kilkunastu no­
wych zakładów we wszystkich 
branżach jak również dzięki 
dobrze rozwijającemu się ru­
chowi współzawodnictwa i ra­
cjonalizacji. W okresie planu 
6-letniego stosowane będą w 
coraz szerszym zakresie nowe, 
wyższe formy współzawodnic­
twa.

Plany dla poszczególnych 
branż przemysłu maszynowego 
przedstawiają się jak nastę­
puje:

PRZEMYSŁ OBRABIARKOWY 
I NARZĘDZIOWY:
produkować będzie wiele no­
woczesnych typów obrabiarek, 
a m. in. obrabiarki wielona- 
rzędziowe o automatycznym 
cyklu pracy.

on również zaopatrywał pra­
cownie naukowe i szkoły w mi­
kroskopy rozmaitych typów i 
przyrządy pomiarowo-laborato- 
ryjne. Również w dziale narzę­
dzi lekarskich wzrost produkcji 
będzie bardzo poważny.

DZIAŁ PRZEMYSŁU BUDOWY 
MASZYN WŁÓKIENNICZYCH 
trzykrotnie zwiększy produkcję 
i wytwarzać będzie 6zereg no­
wych maszyn dla przemysłu 
bawełnianego, lnianego, weł­
nianego i włókien sztucznych.

W DZIALE ODLEWNICZYM 
OSIĄGNIEMY 2,5-KROTNY 
WZROST PRODUKCJI.
Wybudujemy szereg nowych 
odlewni oraz unowocześnimy 
prace w istniejących dotych­
czas zakładach. Będziemy pro­
dukować duże ilości armatur, 
rur wodociągowych i sprzętu 
do centralnego ogrzewania.

sobie 
przy 
Zby-

oni

PRZEMYSŁ PRECYZYJNY
I OPTYCZNY,
który zaopatruje naszą gospo­
darkę energetyczną w gazomie­
rze, wodomierze i inne urzą­
dzenia pomiarowe, w okresie 
planu 6-Ietniego 4-krotnie po­
większy swą produkcję. Będzie

Górnicy uruchomili 
pierwsze w Polsce 
prewentorium 
dla chorych 

na pylicę
SZCZAWNICA (PAP).

W dniu 9 bm. odbyło się w 
Szczawnicy uroczyste otwarcie 
pierwszego w Polsce prewento­
rium dla chorych na pylicę 
płuc. Prewentorium zostało u- 
ruchomione z funduszów Związ­
ku Zawodowego Górników. Pre­
wentorium będzie miało Za za­
danie zapobieganie dalszemu 
postępowi pylicy płuc u górni­
ków, dotkniętych tą chorobą, 
oraz stanie się pierwszym w 
Polsce ośrodkiem badawczym I 
możliwości leczenia pylicy. I

Czas
środkowo-eropejski 
przez ca Ty rok 
WARSZAWA (PAP). W 

dniu 8 bm. weszła w życie u- 
chwała Rady Ministrów, usta­
lająca, że na całym obszarze 
Państwa stosuje się czas łrod- 
kowo-europejski bez zmian w 
ciągu roku, na podstawie tej 
uchwały, w przyszłości, nie 
będzie wprowadzany — ;ak do­
tychczas — czas letni j zimo­
wy. Czas środkowo-europejski. 
obowiązujący obecnie, stosowa­
ny będzie również latem, zmia­
na wprowadzenia ud 2 bm. jest 
ostatnia.

mo- 
wo- 
nie- 
pod 
na

Tragiczny wpafleK
przy pracy

W dniu 10 bm. zdarzył się 
tragiczny wypadek który za­
kończył się śmiercią Konrada 
Wieły, znanego na gorzowskim 
terenie sportowca. Wieła jadąc 
na wozie naładowanym drze­
wem z tartaku, w pewnym 
mencie na skutek wstrząsu 
zu zsunął 6ię z niego tak 
szczęśliwie, że dostał się 
koła, ponosząc śmierć 
miejscu..

Zmarły osierocił żonę i czwo­
ro nieletnich dzieci którym to­
warzyszy ogólne współczucie.

Konrad Wieła był doskona­
łym motocyklistą — raidow- 
cem i z dużą ofiarnością zajmo­
wał się szkoleniem młodych 
sportowców. Serdecznie za rrro- 
wał się również młodzieżą, pra­
cując na terenie komitetu ro­
dzicielskiego. Zajmował rów­
nież stanowisko kapitana sporto­
wego sekcji motocyklowej ZS 
„Gwardia". (wje)

rocznica słynnej histo­
rycznej bitwy pod Lenino. Z 
perspektywy 6 lat, jakże boga­
tych w wydarzenia, jakże brze­
miennych w przełomowe prze­
miany, Lenino — jaśnieje 
firmamencie naszej historii 
gwiazda jutrzenki.

Wszystko, co po tej dacie 
stąpiło, cały wspaniały marsz 
od Wyzwolenia Polski do Pla­
nu Sześcioletniego i budowy 
podstaw socjalizmu — snuje się 
czerwoną nicią od owego mgli­
stego poranka. 12 października 
1943 r„ gdy pod małym rosyj« 
skim miasteczkiem Lenino roz­
począł się historyczny bój. Żoł­
nierze I Dywizji Kościuszkow­
skiej długo i starannie przygo­
towywali się 
chrztu. Nareszcie! 
Po ogłuszającej 
przygotowawczej

na 
jak

na-

do bojowego 
nareszcie!... 
kanonądzie 

kilkuset

stąpił brawurowy atak piechoty 
i czołgów na pozycje niemie*  
ickie.., Kościuszkowcy z miejsca 
w biegu forsują rzekę Mireję, 
zmuszają Niemców do ucieczki, 
forsują pierwszą, drugą i trzecią 
linię niemiecką... Rozpoczął się 
szturm Trygubowa...

Dowództwo niemieckie zda­
wało sobie doskonale sprawę 
ze znaczenia bitwy pod Lenino, 
nie tylko ze względów strate- 
giczno-wojskowytrh, lecz przede 
wszystkim ze względów poli­
tycznych. Fakt, że po raz pierw­
szy od tragicznego września 
Niemcy mieli przed sobą wal­
czącego żołnierza polskiego, sa­
mo istnienie Polskiej Armii, 
walczącej przy boku hohater- 
skiej Armii Czerwonej, po>grom» 
czyni hitlerowskich najeźdźców 
spod Moskwy, Stalingradu i 

(Ciąg dalszy na str. 2)

„Przysięgamy ziemi polskiej..." Tysiące zmobilizowanych i o- 
chotników, przybyłych do obozu nad Oką. powtarzają po raz 
pierwszy słowa przysięgi. Po upływie kilku miesięcy od tej 
chwili ludzie ci, już wyszkoleni i sformowani w oddziały, 

przyjmą chrzest bojowy pod Lenino

Rolnicy powidłu wolszłyńskiego
chlubnie wykonali plan trzyletni

5 lat dzieli nas od chwili od­
zyskania wolności, Z każdym 
rokiem, miesiącem, a nawet 
dniem, mamy do zanotowania 
coraz to nowe osiągnięcia na 
wszystkich odcinkach naszego 
życia. Jest rzeczą wiadomą, że 
na sprawy o wadze ogólnokra­
jowej składają się sprawy ma­
łe sprawy wsi, miast, powia­
tów, województw. Dlatego też

Radziecka administracja wojskowa 
pfzefccfzafcr władzę 

eroanom GemoKraiucznej RepM nimieaia]
BERLIN (PAP). Dnia 10 października wieczorem w 

głównej kwaterze szefa wojskowej administracji radziec­
kiej w Niemczech gen. Czujkowa w Karlshorst odbył się 
uroczysty akt przekazania władzy przez wojskową admini­
strację radziecką organom nowej Demokratycznej Repu­
bliki Niemieckiej

W wielkiej sali konferencyj­
nej, w której dnia 9 maja 1945 
r. została podpisana kapitula­
cja Niemiec hitlerowskich, ze­
brali się o godz. 20 kierownicy 
wydziałów radzieckiej admini­
stracji wojskowej oraz wyżsi 
oficerowie sztabu. Ze strony 
niemieckiej przybyli członko­
wie prezydium Izby Ludowej z 
przewodniczącym Dickmannem 
na czele oraz premierem rządu 
demokratycznej republiki nie­
mieckiej Ottonem Grotewoh- 
lem, W kwadrans po godz. 20 
na salę weszli gen. Czujkow i 
ambasador Siemionów.

Prezydent Dickmann powiado­
mił gen. Czujkowa i ambasado­
ra Siemionowa o przekształce­
niu się Niemieckiej Rady Ludo­
wej w parlament ludowy i o- 
utworzeniu pierwszego Tymcza­
sowego Rządu Republiki N;e- 
mieckiej.

Mówca zwrócił się do ge­
nerała Czujkowa i ambasa-

dora Siemionowa z prośbą, 
aby- władze radzieckie ze- 
chciały wyrazić zgodę na 
podjęcie przez rząd niemiec­
ki jego pracy.
W odpowiedzi zabrał głos 

szef administracji radzieckiej w 
Niemczech gen. Czujkow. Od­
czytał on deklarację Zw. Ra­
dzieckiego, wydaną w związku 
z wprowadzeniem w życie kon­
stytucji niemieckiej repubFki 
demokratycznej i zorganizowa­
niem w Berlinie rządu tymcza­
sowego.

Rząd'radziecki — oświadczył 
gen. Czujkow — jest przeko­
nany, że naród n:emiecki znaj­
dzie drogę do zjednoczenia i u- 
rzeczywistni jednolite państwo 
niemieckie na podstawach de­
mokratycznych i pokojowych. 
Na drodze tej powstało ostat­
nio wiele przeszkód, jak „rząd" j 
w Bonn, który dąży wyraźnie , 
do pogłębienia rozbicia Nie-I 
mieć. W tych warunkach nie I

można nie uznać słuszności dą­
żeń niemieckich kół demokra­
tycznych, które pragną ująć w 
swe dłonie dzieło zjednoczenia 
i odrodzenia Niemiec na poko­
jowych i demokratycznych 
podstawach .

W związku z tym rząd ra­
dziecki postanowił przekazać 
Tymczasowemu Rządowi Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej władzę, która należała 
dotychczas do radzieckiej ad­
ministracji wojskowej. Zamiast 
radzieckiej administracji woj­
skowej w Niemczech utworzona 
będzie radziecka komisja kon­
troli, której zadaniem będzie 
kontrolowanie wykonywania 
uchwał poczdamskich oraz in­
nych decyzji 4 mocarstw po­
wziętych w stosunku do Nie­
miec.

Po odczytaniu deklaracji 
przez gen. Czujkowa, prezyr 
dent Dickmann i premier Gro- 
tewohl podziękowali rządowi 
radzieckiemu za wyzwolenie 
narodu niemieckiego z niewoli 
hitlerowskiej i za 
myślne poparcie, 
mu przez cały czas 
jowej odbudowy.

wspaniało- 
okazywane 
jego poko-

od osiągnięć poszczególnego o- 
bywatela czy powiatu zależy 
dobrobyt całego społeczeń­
stwa.

Teren powiatu wolsztyńsko- 
babimojskiego zaliczony jest 
do obszarów o glebie klasy 
średniej. Plan 3-letni w rolnic­
twie dla tego powiatu obejmo­
wał zwiększenie pogłowia zwie­
rząt, pól pszenicznych, upraw 
roślin oleistych, buraka cukro­
wego i uprawy poplonów.

Jak dobrze wywiązali się rol­
nicy tego powiatu z powierzo­
nych im zadań, najlepiej świad­
czyć będzie załączona statysty­
ka porównawcza w stosunku do 
roku 1948.

Stan koni w roku 1948 wy­
nosił 7100, a obecnie 7600. 
Wzrost pól pszenicznych wyra­
ża się obecnie 1450 ha na 120 
ha roku ubiegłego. W oleistych 
roślinach pozostał stan areału 
57 na 57 ha. Pola buraczane 
wzrosły z 271 na 400 ha. W 
dziale uprawy poplonów wyko­
nano 9000 ha na 7600 ha roku 
ubiegłego.

Przechodząc do omówienia 
tegorocznych prac jesiennych 
w polu należy podkreślić, że 
zasiewy na dzień 6 bm. wyko­
nano w 70 proc. Prace przy 
wykopkach przebiegają spraw­
nie i wykonane zostały w 70 
proc., tj. 5760 ha na ogólny 
stan 8100 ha. Wielkim udogod­
nieniem dla majątków PGR 
jest pomoc junackich hufców 
,,SP". Plan kontraktowania zie­
mniaków dla gorzelni i zakła­
dów przemysłu ziemniaczanego 
przekroczony został o 7,2 proc., 
jak również z pewną nadwyżką 
przekroczony został plan kon­
traktowania buraka cukrowego. 
Dodając do tego wzrost wydaj­
ności mleka u krów, którą to 
wydajność osiągnięto przez ra­
cjonalne odżywianie, stwier­
dzić należy, że rolnictwo w 
powiecie wolsztyńskim jest na 
dobrei drodze rozwojowej.

(trz)



W Miesiącu 
Pogłęb ienia

Przyjaźni 
Polsko-Radzieckie;

Poszczególne Koła Tow. Przy. 
Jaźni Polsko-Radzieckiej i insty­
tucje kulturalno-oświatowe orga­
nizują w zakładach pracy akade­
mie i masowe zebrania w ramach 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, W Kurato­
rium OSP, w Zarządzie Woje­
wódzkim Ligi Kobiet i w kolach 
TPPR odbywają się odczyty 1 
zbiorowe wieczory dyskusyjne. 
Spółdz. Wyd.-Oświatowa „Czy­
telnik" — Wydz. Kulturalno- 
Oświat. — zorganizowała w ub. 
niedzielę audycję żywego słowa 
we Wschowie. Tego samego dnia 
Polski Związek Zachodni urzą­
dził akademię w majątkach 
Świebodzin, Kramsko-Nowe i'Zie­
lona Góra. Teatr Polski z Pozna­
nia wystawił w Murowanej Go­
ślinie montaż poetycko-literacki 
o Puszkinie. Staraniem ORZZ od­
były się w dniu 10 bm. wieczory 
świetlicowe i odczyty dla Zw. 
Zaw. Prac. Poligraficznych w Po­
znaniu, dla pracowników mająt­
ku Szczepankowo, dla pracowni­
ków PRZZ w Zielonej Górze, w 
Państw. Fabryce Wyrobów Kor­
kowych w Poznaniu. Miejski 
Wydz, Kultury i Sztuki zorgani­
zował montaż *pt.  „Puszkin" w 
Zakładach H. Cegielski na Głów­
nej. Ponadto w świetlicy Zw. 
Inwalidów Woj. odbyła się aka­
demia x okazji rocznicy „Bitwy 
pod Lenino", a Liga Morska w 
Lesznie zorganizowała aktualny 
odczyt pt. „ZSRR — socjalistycz­
ne mocarstwo morskie". W wie­
lu instytucjach i zakładach pracy 
zorganizowano staraniem ORZZ 
i TPPR kursy języka rosyjskiego. 
Wydz. Kult.-Ośw. SWO „Czytel­
nik" urządził w dn. 11 bm. audy- 
eję żywego słowa w Słubicach.•

Urząd Pocztowy Poznań II 
stempluje wszelką koresponden­
cję listową specjalnym datowni­
kiem z napisem: „Miesiąc Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej 7. X. do 7. XI".•

Kolo Sądowe TPPR w Poznaniu 
urządziło akademię z okazji Mie­
siące Pogłębienia Przyjaźni. Re- 
fer&t pt. „Związek Radziecki ja­
ko przodująca siła w walce o 
pokój" wygłosił wiceprok. S. A. 
Manyl. Zebrani przyjęli rezolu­
cję odczytaną przez prokuratora 
Kondella, w której wyrazili 
wdzięczność Generalissimusowi 
Stalinowi i bohaterskiej Armii 
Czerwonej za uwolnienie Polski 
spod hitlerowskiego terroru.

•
W ramach cyklu wykładów 

powszechnych organizowanych 
przez Pozn. Tow. Przyjaciół 
Nauk odbędzie się dzisiaj odczyt 
prof. dr K. Ajduklewlcza — rek­
tora U. P. pt. •,Logika matema­
tyczna w ZSRR". Początek o g. 
18 w sali PTPN (ul. Mielżyńskie- 
go 26).

— Pani się boi bombardowania?
■— Tak... Bardzo.
— Każdy człowiek się boi. gdy go inny 

chce zabić. Ja też. Niech pani będzie 
łaskawa otworzyć palnik.

— To są zwyczajni mordercy!
— To są też chorzy. Tylko, że zamiast 

lekarstw dają im do manierek wódkę 
i eter. Raz, dwa, pięć... mamy już dzie. 
sięć nowych zastrzyków.

— To chyba mało... przeciwko temu 
wszystkiemu...

— Te zastrzyki? Tak, to na pewno za 
mało.

— Ale pan je robi, panie doktorze.
— Tuum fac nec respicias finem... Pa­

ni brat, pan inżynier Hirszberg, pozostał 
w Londynie, prawda?

— Tak. Miał wrócić tej jesieni, ale już 
nie zdążył...

— To dobrze i źle. Pani jest zupełnie 
sama?

Amelia zbladła jeszcze bardziej. Na 
darmo stara się ciągle nie myśleć o tym. 
— Nie wiem... Żebym przynajmniej wie­
działa...!

— Jest tu ktoś bliski? Nie ma pani 
żadnych wiadomości? Poza Warszawą?

— Nie wiem... Był na froncie... Może 
nie żyje... — Amelia poczuła, że drżą jej 
usta więc zasłoniła je wierzchem dłoni. 
Doktor Rot stał nad palnikiem odwró­
cony do niej plecami. — Panie doktorze... 
jeśli ktoś padnie gdzieś daleko w polu, 
z urwanymi nogami, albo z otwartym 
brzuchem, to nikt mu nie założy klamer, 
ani nie da Zastrzyku na ból, ani wody, 
prawda? Leży w pokrzywach, na słońcu, 
aż skona, prawda?

— Ale nawet wtedy może pozostać 
człowiekiem. Człowiek nie umiera jak 
zwierzę.

— Nieprawda! Widuję ludzi, którzy 
wyją, konając, jak wilki.

panii Tomasza. Spoza bliskich pojedyn- : 
czych domów bije teraz z trzaskiem nie- ; 
miecka broń maszynowa i wysuwają się • 
kadłuby czołgów. Otworzono ogień z po- ■ 
zycji polskich. Skurczeni żołnierze gotu- 3 
ją się do starcia. Pocisk z przeciwpancer­
nego działa zapała najbliższy czołg i je­
go czarna sylwetka uplastycznia się na­
gle w ruchliwym blasku płomienia.

W tym blasku &ałe pole bitwy — wśród 
rzadko sterczących kamienic — ożywa 
ludźmi. Hełmy niemieckie są już o kil­
kadziesiąt metrów tylko. Lecz cóż to za 
tłum przed nimi? Na odcinku Tomasza 
nagle, bez rozkazu, zamilkły karabiny. 
— Cywilów przed sobą pędzą — mruk- 
,nął rzeczowo plutonowy Gorlik. Tomasz 
zobaczył przed sobą twarze oświetlone 
płomieniem i tak oszalałe z przerażenia, 
że zadrżał.

Niektórzy mężczyźni nieśli dzieci na 
rękach. Kobiety zasłaniały ramionami 
głowy. Żołnierze niemieccy strzelali 
w tych ludzi z tyłu, przynaglając do bie­
gu i złorzecząc tym. którzy padali. Tuż 
obok płonącego czołgu gruby podoficer 
uderzył w głowę kolbą pistoletu ociąga­
jącą się kobietę tak, że potknęła się, wy­
puszczając z rąk prawie nagie niemowlę. 
Grubas schylił się szybko i rzucił je do 
wmętrza czołgu, jak zawadzający pod no- 
gami przedmiot.

— Bagnet na broń! I biegiem! — za­
komenderował Tomasz głosem, który nie 
był już do jego głosu podobny. Dwa naj­
bliższe plutony niemal jednocześnie 
z komendą były już przed okopem. Wpa- 
dli pomiędzy tę grupę ludzi, a żołnierzy 
niemieckich z oczyma równie błyszczą, 
cymi jak i bagnety. — Herr Gott! Herr 
Gott! — zaczęli z przestrachem wrzesz- 
czet Niemcy, cofając się i rzucając broń 
już na sam widok tak nagłej i tak roz­
juszonej odsieczy,

Ale nie zdążyli uciec. Bagnety prze­
rzynały im gardła. Tomasz walił z pisto. 
letu wprost w błagające twarze. Gruby 
oficer padł na kolana i skomlał teraz, 
wył po prostu o litość: — Ich bin katho- 
lisch! — odwoływał się do religijnej 
wspólnoty, zanim kapral Koleta zmiaż­
dżył mu głowTę kolbą.

'(Ciąg dalszy nastąpi)

W rocznicą Lenino
(Dokończenie ze sir. 1) 

Kurska — już był ciosem dla 
hitlerowców. Toteż brawurowe, 
zwycięskie natarcie polskich 
żołnierzy zaskoczyło ich i oszo­
łomiło. Na ten odcinek frontu 
hitlerowskie dowództwo rzuciło 
potężne siły zmotoryzowane... 
Nie pomógł im jednak huraga­
nowy ogień artylerii niemie­
ckiej ani masowe naloty z po­
wietrza: oskrzydlony głębokim 
patriotyzmem, gnany tęsknotą, 
pełen wiary w bliskie zwycię­
stwo i lepsze jutro, żołnierz poi. 
ski — nie cofnął się i zwycię­
żył.

Lecz Lenino — to nie tylko 
■chrzest bojowy, nie tylko wspa-*  
niały triumf wojenny polskiego 
żołnierza, uzbrojonego i wy­
szkolonego przez zaprzyjaźnio­
ny Związek Radziecki, walczą­
cego ramię przy ramieniu z żoł­
nierzem zwycięskiej Armii Czer. 
wonej. Lenino — to ogniowa 
próba i zwycięstwo nowej pol­
skiej koncepcji polityczno-hi- 
storycznej, triumf idei przyjaź­
ni i braterstwa z krajem zwycię*  
skiego socjalizmu, ze Związ­
kiem Radzieckim. Lenino stano­
wi wielki historyczny przełom 
w stosunkach między sąsiadują*  
>cymj z sobą narodami słowiań*  

Tyraliera żołnierzy 
polskich zdobywa 
zalesione wzgórze — 
punkt oporu prze­
ciwnika — w czasie 
bitwy pod Lenino

sk;mi: Polakami, Rosjanami, 
Ukraińcami j Białorusinami,

Polska reakcja wbrew ży­
wotnym interesom narodu pol­
skiego, z egoistycznych pobu­
dek klasowych, prowadziła po­
litykę wrogą wobec ZSRR. An­
tyradziecka postawa reżimu 
przedwrześniowego podyktowa­
na była przede wszystkim inte­
resem klasowym polskich i za­
granicznych kapitalistów i ob­
szarników, ich panicznym stra­
chem przed rosnącym i potęż­
niejącym polskim ruchem ro­
botniczym. lękiem, przed wpły­
wem zwycięskiej ideologii so­
cjalistycznej na polskie masy 
pracujące. To antyradzieckie 
zacietrzewienie sanacyjnego 
rządu doprowadziło w przed*  
dzień wybuchu wojny do stor­
pedowania jedynej realnej moż­
liwości powstrzymania Hitlera 
od napaści na Polskę: rząd 
Składkowskiego . Becka lekko­
myślnej i zbrodniczo odrzucił 
propozycję pomocy wojskowej

— Takim trzeba pomagać najbardziej 
—- powiedział cicho doktór Rot.

Blisko pod oknami przeszła gromadka 
sanitariuszy i zaaferowanych cywilów.
— Niosą rannych z miasta — zawołał 
doktor, podchodząc szybko ku oknu. — 
Panno Amelio, niech pani wyjdzie ze mną!

Amelia opanowała się, jak już tyle 
razy w tych beznadziejnych dniach. Wy­
biegła za doktorem, zacinając usta, jak 
gdyby to pomagało w powrotach do bez­
pośredniej, dotykalnej rzeczywistości. 
Na noszach leżało dwóch rannych. Obaj 
byli zupełnie nieprzytomni i tylko ma­
mrotali coś niezrozumiale, z uporem 
ściągając brwi, może zbierając roztrza­
skane myśli. Ich twarze były jej obce, 
jak wszystkich, których tu przynoszono. 
Nieznajoma twarz wyda je się być zaw­
sze najbardziej ludzka.

'TEGO dnia przed zmierzchem — po 
■Ł huraganowym ogniu artyleryjskim

— oddziały niemieckie na Mokotowie 
poszły do frontalnego ataku na pozycje 
polskie. Gęsty trzask pocisków słychać 
było w śródmieściu wyraźnie. — Nacie, 
rają gdzieś na Mokotowie... A po tamtej 
stronie Wisły zresztą też — bąknął ktoś 
do przechodzącej poprzez ogród Amelii, 
rozglądając się po południowej stronie 
nieba. Amelia spojrzała tam przelotnie, 
ale nie zatrzymała się nawet.

A Tomasz sprawdzał właśnie wzdłuż 
okopu stanowiska broni maszynowej 
i rozmieszczenie strzelców. Przed kwa­
dransem odłamki pocisku trafiły dwóch 
jego żołnierzy. Tylko co odniesiono ich 
w tył, ułożono w bramie pobliskiej ka­
mienicy. Byli obaj na wpół przytomni — 
bełkotali oderwanymi słowami. Ich twa­
rze — tak dobrze Tomaszowi znajome 
z codziennego współżycia — zniekształ­
cał wyraz zbliżającej się agonii. Twarz 
ciężko rannego — gdy jest znajoma — 
najdotkliwiej poucza o śmierci.

Bardzo wielu już ludzi ubyło xkom.

ze strony ZSRR. Konsekwencją 
samobójczej polityki obozu sa­
nacyjnego była katastrofa 
wrześniowa. Stanowiła ona nie 
tylko porażkę wojskową, była 
zarazem klęską reakcyjnej, an- 
tynarodowej i antyradzieckiej 
polityki klas rządzących w 
przedwrześniowej’ Polsce.

Endecko-sanacyjna klika na 
emigracji w Londynie kontynu. 
owała zgubną politykę antyra­
dziecką. Tylko rewolucyjny 
ruch robotniczy, tylko obóz de­
mokracji j postępu — podobnie 
jak to było w okresie międzywo*  
jrennym — prowadził zdecydowa­
nie i pewnie politykę sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim. Dla 
szczerych i trzeźwych patriotów 
polskich w kraju-i na wychodź­
stwie było jasne, że nad Wołgą 
toczy się rów-nież bój o Wisłę, 
że pod Stalingradem rozstrzy­
gał się los Warszawy. Dlatego 
piekący wstyd i uczucie gorz*  
kiego zawodu ze strony ogółu 
wychodźstwa polskiego w ZSRR 
towarzyszyły ucieczce armii An­
dersa niemal z pola walki, w 
chwili najcięższej dla bohater­
skiego narodu radzieckiego...

Powstały w kwietniu 1945 ro. 
ku Związek Patriotów Polskich 
podjął hasło stworzenia Pol-

skich Sił Zbrojnych w ZSRR. 
„Rząd Radziecki postanowił za­
dośćuczynić prośbie Związku Pa*  
triotów Polskich w ZSRR w spra­
wie utworzenia na terytorium 
Związku Radzieckiego polskiej 
dywizji im. Tadeusza Kościusz*  
ki w celu wspólnej walki z Ar­
mią Czerwoną przeciwko nie­
mieckim najeźdźcom. Formowa, 
nie polskiej dywizji już się roz­
poczęło". .Oficjalny komunikat 
z maja 1943 roku) Tak powstał 
zalążek przyszłej Armii Polskiej 
w ZSRR, która kompletnie wye*  
kwipowana dzięki pomocy Zw. 
Radzieckiego, zaopatrzona w 
najnowocześniejszą broń, zna*  
komicie przeszkolona, przeszła 
wraz z bohaterską Armią Ra*  
dziecką pełną chwały drogę 
bojową — aż dó Berlina. Punk­
tem wyjściowym tego wspania­
łego szlaku bojowego, najkrót*  
szego i najbliżej prowadzącego 
do Ojczyzny — było Lenino.

Lenino — rozświetliło bły« 
skawicą Czarne mrok.} okupacji. 
Rozniosło się grzmotem po sze*

Znakomicie spisały się w sze­
regu bitew na ziemiach ro­
syjskich i polskich czołgi bry­
gady im. Westerplatte. Swe 
sukcesy bojowe czołgiści nasi 
zawdzięczają w wielkiej mie­
rze wskazówkom i doświad­
czeniu, którym dzielili się z 
nimi starsi koledzy z Armii 

Czerwonej
rokim świecie, gdzie tylko biło 
polskie serce. Zabrzmialo dzwo*  
nem nawołującym do walki i 
oporu. Zajaśniało pochodnią na 
'drodze do wyzwolenia. Lenino | 
wstrząsnęło narodem; objawiło 
i wytyczyło jasną perspektywę 
przyszłości, Lenino scementowa*  
ło krwią serdeczną braterstwo 
broni i nierozerwalną przyjaźń 
między narodem polskim i ra*  
dzieckim. Lenino legło wspa*  
niałym kamieniem węgielnym 
pod gmach trwałego sojuszu 
polsko-radzieckiego. Lenino 
6tarło brzemię klęski wrześnio­
wej i zmyło hańbę ucieczki ar­
mii Andersa z ZSRR. Lenino — 
to pierwszy sukces pierwszej, 
prawdziwie demokratycznej i 
ludowej polskiej armii robot*  
ników, chłopów i inteligencji 
pracującej. Lenino wzmocniło 
nasze samopoczucie narodowe 
i pokrzepiło ducha walki w 
kraju i na wychodźstwie. Leni­
no zdobyło nam gorące uczu­
cie i eerce prostego człowieka 
radzieckiego. Lenino wykuło so*  
jusz polsko-radziecki, który 
przyniósł Polsce wyzwolenie, 
odzyskanie Ziem Zachodnich, 
pomoc i współpracę polityczną, 
gospodarczą i kulturalną Związ*  
ku Radzieckiego. Lenino stano­
wiło bohaterskie, pełne patosu 
prelud:um do aktu przyjaźni 
i sojuszu polsko-radzieckiego 
z dnia 21 IV 1946 r.

Szczególnie wielkiego zna*  
czcnia i wyraziu nabera bitwa 
pod Lenino dzisiaj, w obliczu 
walki o pokój, w chwili nies’y» 
cr.anei pronagandy w cennej 
ze strony imperialUtrc-rnych 
podżegacz" wojennych. Lenino 
zapoczątkowało nasz chlubny 
wkład w dzieło rozgrom.en:a 
faszyzmu, przy boku głównej 
pogromczyni hitlerowskiego na­
jeźdźcy, bohaterskiej Armii 
Czerwonej. Pamięć i wspomnie­
nia o bitwie pod Lenino do­
dają nam bodźca w naszej wal­
ce przeciwko .wojennej props*  
gandzie anglosaskich spadko­
bierców hitleryzmu: w walce o 
pokój. Józćf Splnc

Austria chce być niezależna 
i demokrati/c^na
Wybory do parlamentu austriackiego skończone. Przy­

niosły one dotkliwą porażkę „Partii Ludowej", która, tra­
cąc osiem mandatów ze stanu dotychczasowego (85 w 
1945 r. — 77 w br.), przestała posiadać absolutną większość 
w parlamencie.

Tzw. „Partia Ludowa", następczyni b. chrzeąpljańskó- 
socjalistyćznej partii, jednoczy wielki kapitał, reakcyjny 
kler i wiejskich „kułaków" (grossbauerów). O tę partię 
opiera się polityka amerykańska w Austrii. Porażka więc 
„ludowców" jest niepowodzeniem polityki amerykańskich 
władz okupacyjnych w Austrii.

Taką samą porażkę poniosła partia socjalistyczna, któ­
rej ubyło 9 mandatów (76 w 1945 r. — 67 w br.). Jest to 
bankructwo jej polityki wewnętrznej. Nacjonalizacja prze­
mysłu przyob;ecana w 1946 r. pozostała pustym dźwię­
kiem. Plan Marshalla, popierany tak gorąco przez socja­
listów. zawiódł. Oderwał Austrię od bezkryzysowych ryn­
ków demokratycznego Wschodu i związał ją z rynkiem 
kapitalistycznego Zachodu, co dało w wyniku spadek 
eksportu. Równocześnie kierownicze koła Austrii, sabotu­
jąc przeprowadzenie reformy rolnej, doprowadziły do te­
go, że samowystarczalność aprowizacyjna, która przed 
wojną wynosiła 75—80%, obecnie spadła do 36%. Nic 
dziwnego, że masy ludowe pomimo zaciekłej kampanii 
prawicowych socjalistów przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu, pomimo tendencyjnej techniki wyborów na nieko­
rzyść partii komunistycznej i postępowych socjalistów., 
odpowiedziały przy wyborach wzmocnieniem bloku lewi­
cowego, który nie tylko utrzymał swój stan posiadania, 
lecz zyskał nowy mandat.

Jest to poważny sukces. Masy ludowe zdają, sobie co­
raz bardziej sprawę, że narodową niezawisłość Austrii, 
pokój i pracę dla ludności zabezpieczyć mogą tylko siły 
postępowe zgrupowane w bloku lewicowym.

Nie bez wpływu na wynik wyborów były niekończące 
się obrady Rady Ministrów 4 mocarstw w sprawie traktatu 
pokojowego z Austrią. Wiedeń wie, że polityka przedłu­
żania obrad stosowana przez zachodn;e mocarstwa ma na 
celu realizację wojskowo-s*rd!eg ;cznej koncepcji USA 
stworzenia z Austrii „bramy wypadowej" przeciwko 
kra;om demokratycznym na Bałkanach Odbywające się 
obecnie rozmowy w Londonie zdradzają wyraźną niechęć 
USA 1 Anglii przyjęcia uchwał w sprawie austriackiej 
uzgodnionych już przez 4 ministrów w Paryżu. Roją się im 
koncepcje utworzenia katolickiej austriacko - bawarskiej 
monarchii pod egidą Stanów Zjednoczonych. Pismo „Salz- 
burger Nachrichten" wygadało s>ę, że „prasa , brytyjska 
przebąkiwa o tym, że USA chcJałyby odłożyć zawarcie 
traktatu pokojowego z Austrią".

Wynik niedzielnych wyborów w tym kraju jest poważ­
nym ostrzeżeniem dla Anglosasów. Austria chce być pań­
stwem niezależnym i demokratycznym.

Realne czyny
chłopów wielkopolskich

dla uczczenia kongresu połączeniowego
Wielkopolska i Ziemia Lu­

buska rozpoczęły w dniu 9bm. 
oficjalne przygotowania do hi­
storycznego dla ruchu ludowe­
go dnia kongresu połączenio­
wego. Uświadomione i patrio­
tyczne masy chłopskie na nie­
dzielnych odprawach powiato­
wych, nie czekając na odezwy 
i wezwania, samorzutnie z en­
tuzjazmem podjęły uchwały w 
sprawie wykonania czynów 
kongresowych.

Nadchodzące wiadomości o 
postanowieniach chłopskich 
świadczą, że Kongres Połącze­
niowy Stronnictwa Ludowego 
i Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego jest w ich życiu ważnym 
momentem. Toteż uchwały wy­
konania. prac jakie podjęli — 
w ramach swych możliwości— 
są manifestacją organicznej i

Defraudant miliona z? 
skazany 

na 7 lal więzienia
B YDGOSZCZ‘(PAP). Sąd 

Apelacyjny w Bydgoszczy roz­
patrywał sprawę zawiadowcy 
stacji kolejowej w Wyrzysku — 
Leona Pietrzykowskiego, o- 
skarżonego o żdefraudowanie 
1 miliona złotych z kasy kole­
jowej w Wyrzysku oraz o usi­
łowanie nielegalnego przekro­
czenia granicy kraju.

Sąd skazał Leona Wietrzy- 
kowśkiego na karę 7 lat wię­
zienia 7. pozbawieniem praw 
obywatelsk;ch i honorowych.

Ponad
16 lys. ton cukru 
wyprodukowano 

w bieżącej kampanii
WARSZAWA (PAP). Te­

goroczna kampania cukrowni­
cza znajduje się w pełnym to­
ku. Już 27 cukrowni przerabia 
dostarczaną im w szybkim tem­
pie buraki. Do dnia 9 bm. wy­
produkowano łącznie we wszy­
stkich cukrowniach 16 430 ton 
cukru. Dostawy buraka cukro­
wego odbywają się planowo. 
Do dnia 9 bm. zwieziono do 
cukrowni ponad 4 mil. kwinta­
li buraków. 

organizacyjnej spójni wiążącej 
oba stronnictwa ludowe.

Podejmowane czyny są bar­
dzo różne. I tak chłopi pow. 
leszczyńskiego uchwalili, że po­
szczególne koła Stronnictwa 
Ludowego w liczbie 43 zobo­
wiązują się bezpłatnie dostar­
czyć Tow. Burs i Stypendiów 
po 300 kg ziemniaków, co w 
sumie daje 12 900 kg ziemnia­
ków wartości 110.940 zł.

Na odprawie powiatowej w 
Wolsztynie podjęto uchwały; 
1. ukończyć do dn’a 27 listopa­
da kontraktację bekonów; 2. do 
dnia 27 listopada założyć 40 
wiejskich kół TPPR; 3. wciąg­
nąć w szeregi stronnictwa jak 
największą liczbą chłopów i 
kobiet; 4. do dnia 27 listopada 
zaprowadzić w gospodarstwach 
swoich wzorowy ład i porzą­
dek; 5. z dobrowolnych skła­
dek odremontować lokale PZSL 
i zainstalować odbiorniki ra­
diowe.

Chłopi pow. kaliskiego po­
stanowili, że 1. koła gromadz­
kie SL w Aleksandrii, Kolonii 
Jarantów j Piskorach założą 
oddziały Związku Młodzieży 
Polskiej; 2. gromada Staw wy­
buduje i wyposaży świetlicę 
gromadzką; 3. gmina Brudzew 
wyremontuje dom w gromadzie 
Lipę, w którym mieścić się bę­
dzie agencja pocztowa; 4. gro­
mada Brańczyn w gm. Błaszki 
wyremontuje dom na świetlicę 
i wybrukuje drogę na odcinku 
Gzików — Bukowina 4 km; 5. 
gromada Wolica w gm. Pod­
grodzie wyremontuje Dom Lu­
dowy; 6. gmina Koźminek wy­
żwiruje i okopie drogę na od­
cinku Koźminek — Bogdanów 
długości 6 km. (sz)

SilUE UltOSY
odzyskują naturalny kelor

* przez za losowanie

ODSIWIACZA 
HENNINA 
zatwierdź, przez Min. Zdrowia

Snrtedai w droger. I perfumai.
10b-28 



Nowe przepisy i zarządzenia
w sprawie zwalczania chorób wenerycznych

T Do najstraszniejsze! z cho­
rób, nękających organizm 
ludzki należy bezsprzecznie 
choroba weneryczna. Jest 
ona tym straszniejsza, że nie 
zawsze widoczna, ale zawsze 
zaraźliwa 1 niebezpieczna 
dla otoczenia. Jest to choro­
ba, która bardzo szybko, bar­
dzo łatwo i w bardzo różny 
sposób rozprzestrzenia się.
Zdając sobie dokładnie spra­

wę ze skutków i niebezpieczeń­
stwa tej choroby, Rząd Polski 
Ludowej podjął z nią energicz­
ną i bezwzględną walkę zwaną 
popularnie akcją „W", i wy­
dał odpowiedni dekret (Dz. U. 
R. P.) z dnia 27 IX 1949 roku 
nr 51 poz. 394). Mówi on o 
przepisach obowiązujących wła­
dze administracyjne, lekarzy i 
chorego.

Obowiązkiem każdego chore­
go lub też podejrzewającego 
u siebie chorobę jest poddać 
się badaniu i następnie kuracji. 
Sprawę tę chory powinien u- 
ważać jako swój obowiązek 
obywatelski w stosunku do 
siebie samego i do innych. 
W czas rozpoczęte leczenie za­
pobiega nieobliczalnym w skut­
kach następstwom, nieraz tra­
gedii życiowej, a nawet śmier­
ci, a pozwala szybko i łatwo 
usunąć chorobę. Nikt nie ma 
prawa uchylać się od obowiąz­
ku badania. Choroby wene­
ryczne są uleczalne. Pamiętać 
przy tym musimy, że każdy le­
karz jest obowiązany do zacho-

Wieś wielkopolska 
współzawodniczy 

w odbudowie krata
. Współzawodnictwo przedter­
minowej realizacji podatku 
gruntowego i FOR zatacza co­
raz szersze kręgi. Ze wszyst­
kich powiatów województwa 
poznańskiego napływają rezo­
lucje poszczególnych gromad, 
które przystępują do tego 
współzawodnictwa.

12 powiatów Ziemi Lubuskiej 
wezwało woj. olsztyńskie, a w 
ostatnich dniach przystąpiły do 
współzawodnictwa gromady po« 
wiatu szamotulskiego, lesz­
czyńskiego, słubickiego i obor­
nickiego. wszelkie zobowiąza­
nia płatnicze na podatek grun­
towy i FOR do dnia 1 bm. spła­
ciły gromady: Piaskowo, pow. 
Szamotuły, Biskup;ce Nowe i 
Świecko, powiat Słubice, Dłu­
gie Nowe, Długie Stare i Goła- 
nice, powiat Leszno.

Na ogół stwierdzić musimy, 
że apel przedterminowego wy­
konania zobowiązań znalazł 
szeroki oddźwięk w masach 
chłopskich i wieś polska daje 
coraz nowe dowody zrozumie­
nia dla akcji współzawodnic­
twa w procesie odbudowy kra­
ju, wypełniając coraz lepiej 
swe zobowiązania, (u) 

wania tajemnicy rodzaju cho­
roby swego pacjenta. Nie na­
leży więc kierować się obawą 
ujawnienia, czy rozgłoszenia 
tego niedomagania i z całym 
spokojem należy poddać się 
leczeniu.

Lekarz natomiast po stwier­
dzeniu stanu zdrowia pacjenta 
poucza chorego o tym, jak ma 
się zachowywać, aby skutecz­
nie i szybko wrócił do zdrowia 
oraz nie roznosił choroby 
wśród otoczenia, co jest zresz­
tą karalne. Im szybciej wyleczy 
się i wyeliminuje osoby grożą­
ce rozprzestrzenieniem choro­
by, tym szybciej usunie się 
źródło zarazy i uzdrowi społe­
czeństwo.

Akcja „W" prowadzona jest 
we wszystkich większych mia­

Kontrolerzy sanitarni i laboranci

pogłębiają wiedzę zawodową

około *72  go-

Dnia 10 bm otwarty został w 
Poznaniu 2-tygodn;owy kurs 
dla kontrolerów sanitarnych z 
woj. poznańskiego i śląskiego. 
Kurs przewiduje zapoznanie 
pracujących już w swym za­
wodzie starszych kontrolerów 
z nowymi zdobyczami, potrzeb­
nymi do właściwego wykony­
wania pracy w obecnych wa­
runkach.

Przewidziano 
dżin wykładów teoretycznych 
oraz praktyczne zajęcia, zwią­
zane ściśle z wyjazdami kursi- 
stów w teren. Wykłady obej­
mują takie przedmioty, jak: 
choroby zakaźne, kontrola żyw­
ności, techftika sanitarna, bak­
teriologia, deratyzacja, dezyn­
fekcja oraz prawodawstwo sa­
nitarne. Pozi tym słuchacze za­
poznają się z zagadnieniami 
społeczno-politycznymi Polski 
współczesnej.

Otwarcia kursu, na który 
zglos:ło się 58 kontrolerów sa- 

ogleką
Województwo poznańskie po. 

siada W tej chwili największe 
plantacje wikliny szlachetnej 
(1 500 ha) i jest najpoważniej*  
szym producentem tego cenne­
go surowca. Głównym terenem 
uprawy jest powiat, nowotomy- 
ski oraz okolice Trzciela w po» 
wiecie międzyrzeckim.

Obecna produkcja wikliny 
szlachetnej w całym kraju wy­
nosi około 15 tysięcy ton, z cze- 
go Przedsiębiorstwo Państwowe 
„Polska Wiklini'*  skupiło i 
przerabia w swoich 16 zakła­
dach produkcyjnych — 13 ty­
sięcy ton. Wydajność roczna z 
1 ha plantacji spadła obecnie 
na 4 — 5 ton wartości około 

147 tysięcy zł. Przy racjonalnej

stach, miasteczkach powiato­
wych, gminach i gromadach, 
przez przychodnie przeciwwe- 
neryczne, szpitale, ośrodki 
zdrowia, lekarzy powiatowych 
i miejskich. Państwo w grani­
cach kredytów przewidzianych 
w budżecie państwowym udzie­
la odpowiednich zapomóg na 
walkę z chorobami wenerycz­
nymi oraz otacza chorych opie­
ką przepisów nakazujących 
bezwzględne zachowanie ta­
jemnicy choroby pacjenta. O- 
bowiązuje to poza lekarzami 
także wszelkie instytucje sani­
tarne i administracyjne. Każdy 
■więc chory musi zastosować się 

rozporządzeń wydanych 
a

do
przez Ministerstwo Zdrowia, 
omijanie ich będzie karane.

(u)

nitarnych, dokonał z ramienia 
Ministerstwa Zdrowia referent 
Wojewódzkiego Wydziału Zdro- 
wia w Poznaniu dr Neyman. 
Profesor mikrobiologii lekar­
skiej UP dr Adamski w kilku 
słowach omówił sprawy tech­
niczne kursu.

Nowo otwarta w Poznaniu 
Stacja przetaczania i konser­
wowania krwi służy nie tylko 
pojedynczym pacjentom dla za­
biegów. Kiedy trzeba, oddaje 
swe pomieszczenia na użytek 
szkoleniowy pracowników Służ­
by Zdrowia.

Dnia 10 bm. przeszło 50 la­
borantów szpitalnych z całej 
Polski rozpoczęło w jej salach 
tygodniowy kurs. Skierowani 
oni zostali przez PCK dla fa­
chowego doszkolenia. Wśród 
wykładów ■ teoretycznych za­
poznają się słuchacze m. in. z 
bakteriologią, serologią, che­
mią lekarską, krwiodawstwem 
i krwiolecznictwem. (Ss) 

uprawi® i pielęgnacji wartość 
produkcji z 1 ha winna wyno­
sić co najmniej 160 tysięcy zł. 
Ten spadek produkcji wikliny 
ma swoje podłoże w dużych 
zniszczeniach wojennych.

Tysiące ha wikliny jest opa­
nowanych przez groźnego szko­
dnika — nawłoć kanadyjską, z 
którym nie prowadzi się na o*  
gół żadnej walki. Obniża on 
wybitnie jakość i wydajność 
plonów. ,

Plantacje zniszczone wyma­
gają 2-letniego remontu, które­
go koszt wyniesie od 40 do 60 
tysięcy zł na ha. Natomiast za­
łożeni nowej plantacji kosztu­
je obecnie 120 do 150 tysięcy 
złotych, (pl)

Do najodleglejszych wsi

wyleżdżałostrowskiambulansPCK
Niedziela, dnia 9 bm., upły­

nęła pod znakiem wzmożone] 
działalności szeregu pracowni­
ków i sympatyków Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Ostro­
wie.

Od wczesnych godzin ran 
nych uwijali się po ulicach 
miasta kwestarze nd rzecz PCK. 
O godz. 10 ambulans PCK z dr. 
Jastrzębskim i dr. Kuncewi­
czem, 2 siostrami Pog. San. j 2 
ratownikami wyjechał do naj­
dalej odległych wsi: Kałkowskie 
Chomiki i Kąty Śląskie. Ekipa 
ta całą niedzielę spędziła w te­
renie, udzielając bezpłatnych 
porad biednej ludności wiej­
skiej i wydając lekarstwa z ap­
teki PCK. Frekwencja pomimo 
niedzieli była bardzo duża.

Panująca susza
utrudnia wegetację zbóż

Rolnicy powiatu ostrowskie­
go nie pamiętają takiej suszy, 
jaka panuje tutaj od kilku ty­
godni. Ziemia gliniasta jest tak 
spieczona, że rolnicy nie mogą 
orać. Noce są również zimne 
i bardzo suche.

Z tych to powodów w wielu 
miejscowościach ziarno żyta 
posiane do ziemi nie powscho- 
dziło. W ten sposób została już 
zniszczona duża część ziarna 
ozimego.

Posucha ta sprzyja natomiast 
wykopkom ziemniaków, które 
są już na ukończeniu. (md)

ZE SPORTU
LZS Polonia no czele

W niedzielę rozegrano dalsze 
spotkania piłkarski© w klasie C 
grupy X, w której biorą udział 
wszystkie drużyny pow. wol- 
sztyńskiego. Na czoło tabe;i 
wysunęła się wiejska drużyna 
Polonii z Nowego Kramska, 
która w niedzielę rozegra 'decy­
dujący mecz z Gwardią w Ba­
bimoście. Spotkania przyniosły 
następujące wyniki:

W Nowym Kramsku spotkały 
się dwie doskonałe drużyny 
LZS-ów walczące o prymat 
piłkarski zespołów wiejskich. 
LZS Polonia wygrał z LZS Je­
dność z Podmokli w stosunku 
4:2 (0:2). ..Z drużyny zwycięz­
ców wyróżnił się: obrońca Rai- 
man i Wachowski, a u gości 
najlepszy był obrońca Wołek 
oraz Kania i Piątyszek.

W Kargowej II drużyna Gro­
mu pokonała niespodziewanie 
wysoko Gwardię w stosunku 
5:0. — Za wysoką porażkę na­
leży winić obrońców gospoda­
rzy i słabo strzałowy dyspono­
wany atak. Bramki uzyskali: 
Nowicki 2 oraz Bronowicki, 
Ankiewicz i Brzoza.

W Zbąszynku niespodzianką 
był remis II Kolejarza z Gwar­
dią (Babimost) 2:2. Wyrównu­
jąca bramka dla gości padła w 

Zbadano i udzielono fachowych 
porad lekarskich 125 osobom.

Specjalna komisja, w skład 
której weszli przedstawiciele 
PCK, drużyny rat. san., Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej i Samopomocy Chłop 
sklej oraz mie scowy sołtys 
przeprowadziła w Kątach Ślą­
skich „Konkurs czystości za­
gród wiejskich". W czasie kon­
kursu wyróżnieni i nagrodzeni 
zostali: Adam Krupa, Jan Bez- 
lapowicz i Marcin Szewc.

Przygotowań do przyjęcia 
ambulansu i badania chorych 
w Kątach Śląskich dokonał 
wzorowo kierownik tamtejszej 
szkoły ob. Kubicki. (md)

■- - - -  ODOLANÓW - - - - .
W dniu 1 bm. odbyło się uro­

czyste zebranie nauczycielstwa 
przy udziale 40 O6Ób, na któ­
rym prezes Ogniska ZNP Wła­
dysław Rudnicki wygłosił refe­
rat w związku z miesiącem od­
budowy Warszawy. Zebrani o- 
podatkowali się na rzecz odbu­
dowy Stolicy i zobowiązali się 
do zwerbowania jak najwięk­
szej liczby młodaieży do szkol­
nych kół odbuóowy Warezawy. 
Nauczycielka Wanda Strońska 
omówiła zagadnienie walki o 
pokój a nauczyciel Pleskacz 
życie i twórczość poety rosyj­
skiego Puszkina i jego stosu­
nek do Adama Mickiewicza i 
narodu polskiego, (md)

wolsztyńskiej C-klasy 
ostatniej minucie, a uzyskał ją 
Waiman.

Tabela X grupy przedstawia 
się następująco:

pkt. st. br.
1. LZS Polonia Nowe

Kramsko 4 7:2
2. Gwardia Babimost 3 7:3
3. Grom II Wolsztyn 2 6:4
4. LZS Jedność Pod­

mokle 2 6:5
5. Kolejarz II Zbąszy­

nek 1 2:5
6. Gwardia Kargowa 0 1:10

Jak więc widzimy, ludowe 
zespoły osiągają coraz lepszy 
poziom. Powiatowa Rada Spor­
tu Wiejskiego w Wolsztynie w 
uznaniu osiągnięć sportowców 
wsi wolsztyńskiej organizuje w 
dniu 30 bm. wycieczkę około 
50 członków LZS-u do Pozna­
nia na mecz piłkarski z Cze­
chosłowacją. (trz)

ZS Gwardia (Krotoszyn) i'O 
Huragan (Wygonów) T«Z

W ramach rozgrywek o mi­
strzostwo klasy C odbył się w 
dniu 9 bm. na stadionie miej­
skim w Krotoszynie mecz piłki 
nożnej między ZS „Gwardia" 
Krotoszyn a KS „Huragan" Wy- 
ganów. Zwyciężyła drużyna 
Gwardii w stosunku 4:2 (fk)

B KRONIKA
PAŹDZIERNIK

CZWARTEK
Edwarda kr.. Mik.

Siemistawa

ISłońce w.: 6.13 
I zach.: 17.04 
(Księżyc w.: 19.24
I zach.. 13.25

OSTRÓW
Rzadki jubileusz. W ub. tygo­

dniu miejscowy lekarz chorób 
dziecięcych dr Piotr Czerniawski 
obchodził 5(hletni jubileusz pracy 
zawodowej. Dr Czerniawski mimo 
podeszłego wieku spełnia funkcję 
lekarza AJbezpieczalnj Społecznej 
i zawsze chętnie spieszy z pomocą 
młodzieży szkolnej. Jubilatowi ży­
czymy długich jeszcze lat życia 1 
zaszczytnej pracy na odcinku wal­
ki o zdrowie młodzieży polskiej.

Aeroklub Ostrowski przypomina 
o zakazie przechodzenia, przejazdu 
rowerami, powózkami, motocykla­
mi itp. oraz paszenia bydła, kóz 
i innych zwierząt na lotnisku miej­
skim. Ponieważ w ostatnim czasie 
zdarzyło się kilka wypadków, spo­
wodowanych nieprzestrzeganiem 
powyższego zakazu Aeroklub O- 
strowski nie bierze żadnej odpo­
wiedzialności za ewent. powstałe 
szkody, a winni pociągani będą do 
odpowiedzialności karnej. Człon­
kowie Aeroklubu Ostrowskiego są 
uprawnieni do usuwania z terenu 
lotniska osób nieuprawnionych i 
legitymowania ich.

Z Tygodnia Zdrowia. Zarząd 
Koła PCK w Odolanowie urucho­
mił w dniach 3 do 9 października 
br. ambulans. Jest on licznie od­
wiedzany przez chorych z miasta 
i z miejscowości oddalonych nie­
jednokrotnie do 15 km. Miejsco­
wy lekarz dr Kupczyk poświęcał 
codziennie 2 godziny bezintere­
sownie, aby obsłużyć chorych. 
Pomagała mu higien sika P. C. 4G 
Kraińska. Środki lecznicze przy, 
dzielano bezpłatnie.
• Nowe przedszkole. Tow. Przy­

jaciół Dziecj zamierza przystąpić w 
najbliższym czasie do budowy no- 
wego przedszkola. Miejska Rada 
Narodowa przydzieliła na cele bu­
dowy przedszkola TPD 0 75 ha zie­
mi z byłego folwarku Zacharzew, 
otrzymanego przez arząd Miejski 
z reformy rolnej. Projekt budowy 
przedszkola w tej dzielnicy jest 
bardzo aktualny. Zbyt bowiem 
wielka odległość dzieli licznie za­
mieszkałą dzielnicę Zacharzew od 
przedszkoli w centrum miasta.

(md)
Oddział Redakcji 1 Administra­

cji Ostrów ul. Wolności 20, m. 3, 
tel. 422.

Ważniejsze telefony: Pow. Ko­
menda M. O. - 579 Komisariat 
Miejski — 816 Ochotnicza Strat 
Pożarna — 350, Informacja Kolejo­
wa 601 i 602, Informacja Pocztowa 
02 i 03, Szpital Powiatowy (Staro- 
kaliska) — 435.

Repertuar kin: „Piast" — „Nowa 
Albania" i „Czarodziejska torba", 
prod. radzieckiej, ,'Słońce" — 
„Goal" prod. radzieckiej.

;- - - - KROTOSZYN- - - - - ,
Dzieci spowodowały pożar. W 

dniu 30. 9. rb. wybuchł pożar w 
zagrodzie rolnika Ignacego Miel­
carka w Mokronosie, pow. Kroto­
szyn. Pastwą płomieni padła sto­
doła z tegorocznymi plonami oraz 
maszyny rolnicze. Jak wykazały 
dochodzenia wypadek spowodowa. 
ły dzieci, bawiące się ogniem. 
Straty wynoszą ponad 600,000 zł.

Przetarg
Zarząd Okręgowy ZZK Poznań, ul. Wierz- 

bięcice 45 sprzeda w drodze przetargu oferto­
wego
motocykl DKW123 cm’
Oferty w zalakowanych kopertach należy 

składać pod wyżej wskazanym adresem w ter­
minie do dnia 20 X 1949 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
21 X 1949 roku.

Motocykl można oglądać codziennie w cza­
sie od godz. 10 — 14. Zastrzega się prawo do­
wolnego wyboru oferenta jak i ówtl. unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn i zwro­
tu jakiegokolwiek z tego tytułu odszkodowania. 
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WÓZKI DZIECIĘCE —
autka — koszykowe — spacerowe

wyroby koszykarskie I szczotkarskie polecają 
BRACIA CHOJNACCY 

Poznań, Mężyńskiego 4 — Tel. 93-44 05799

POTRZEBUJEMY NATYCHMIAST

100 koblel do Monia Mu

Poszukiwani są celem natychmiastowego zatrud­
nienia na korzystnych warunkach:

felczerzy weterynarylnl 
sanitariusze weterynaryjni

Osóbiste lub pisemne zgłoszenia kierować należy 
w terminie do dnia 15 XI 1949 r. do Urzędu Woje­
wódzkiego Wydział Weterynarii w Szczecinie, ul. 
Wały Chrobrego 4, przedkładając: podanie o zatru­
dnienie, życiorys dowody przygotowania fachowe­
go, zaświadczenie z ostatniego miejsca pracy, dwie 
fotografie, dokumenty stwierdzające stosunek do 
słiiżby wojskowej. 10b-26

Koszty dojazdów autobusem oraz koleją 
od stacji podmiejskich zwracamy. Zgło­
szenia: Wielkopolska Spółka Handlowa 
Fr. Beyga 1 L. Loraczyk — w tuczami 
Poznań — Stąrołęka, ul. Skoczowska 19. 
wzgl. biuro główne, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 22. p6036

Ogłoszenie o przetargu 
CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU 
FERMENTACYJNEGO w WARSZAWIE 

UL. ELEKTORALNA 11, 
ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę 
pujących maszyn rozlewniczych:

4 koła do zamaczania butelek,
obciągaczek do piwa 12-kran. rewolw. 
obciągaczek do limoniady, 
maszyny do mycia butelek, 
saturatorów-impregnatorów, 
zestaw do obciągu piwa 24-kranowy,

nastę-

Ogłoszenie o przetargu
Centrala Spółdzielni Mleczarsko-Jajczarskich 

Warszawie. Okręgowy Oddział w Poznaniu 
Ml. Składowa 5 ogłasza przetarg na sprzedaż: 
1. samochodu osobowego Kabriolet marki „Borgward"

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
>,Przetarg na sprzedaż samochodu" należy składać 
w Referacie Transportowym Centrali, ul. Składowa 5.

Ostateczny termin Składania ofert upływa dnia 13 
Października 1949 r. godz. 9.. Otwarcie kopert nastą­
pi komisyjnie dnia 15 października 1949 r. o godz. 10.

Komsja zastrzega sobie prawo dowolności wyboru 
oferenta.

Przeznaczony na sprzedaż samochód oglądać można 
każdego dnia w godz. 8 — 14 w garażu przy ul. 
Składowej 5. 10a-93

Wydawca: Spółdzielnia Wydawn.-Oświątowa ..Czytelnik" 
Redaktor naczelny: łan Zaglerskl 

Toczono: Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zak'ad Główny w Poznaniu K—0543

16
5

23 
12

1 zestaw do obciągu piwa 12-kranowy.
Termin dostawy dó dnia 31 grudnia 1949 roku.
Dopuszczalna jest częściowa dostawa.
Oferty w zalakowanych kopertach, bez oznak 

m owych, z napisem 
lewniczych", winny 
roku do godz. 12 do 
11, pokój hr 57.

Do oferty należy 
Narodowego Banku _ ,
dium w wysokości 5 proc, sumy oferowanej.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 24 XI 
1949 roku o godz. 12, w siedzibie CZPF w Warszawie, 
ul. Elektoralna 11, przy czym CZPF zastrzega sobie 
prawo dowolnego wyboru oferenta prawo podziału 
zamówienia na części pomiędzy oferentów, do za­
trzymania złożonego wadium w wypadku, gdy ofe­
rent uchyli się od podpisania umowy, oraz do unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

informacje związane z przetargiem można uzyskać 
w Dvrekcji Zaopatrzenia CZPF, Warszawa, ul. Elek­
toralna lĘ pokój 57, w godz. 9 — 14, do dnia 22 X 
1949 roku.’ 10b-36

fir-
Oferta na dostawę maszyn poz­

być nadesłane do dnia 24 X 1949 
CZPF, Warszawa, ul. Elektoralna
dołączyć kwit na wpłacone do 
Polskiego, konto nr 1080 — wa-

Przyjmiemy
natychmiast 

większą ilość 

ruaomiKfiui 
(robotnic) 

jako oomoc przy róż­
nych robotach budo­
wlanych. 10a-/7
Miejskie Przedsiębior­
stwo Budowlane, ul. 
Grobla 15, pokój 16.

Wotne posady
Pomoc domowa potrzebna do
2 osób i 2 dzieci. Oferty Gios 
Wielkopolski nr 11745.

Gospodyni solidna lub dziew, 
czyna potrzebna. Leszczyńskie, 
go 11 m. 1, _______ p6021
Pomoc domowa, uczciwa, goto­
waniem zaraz potrzebna. — 
Ostroroga 16 m._1___11900
Miitrz monterski oraz monte­
rzy na centralne ogrzewanie 
natychmiast potrzebni. Rokos- 
sowskiego 101.________1 £871
Pomoc domowa potrzebna. Ro. 
kossowskiego 66 sk ąd obra­
zów. ______________  11909
Apteka w Poznaniu poszukuje 
magistraty) z praktyką. Oferty 
Głos_Wlkp. nr 11901.______
Uczciwą pomoc domową, do­
brym gotowaniem, Rokossow­
skiego 72. m. 6. 11886

Pomocnica domowa gotowa, 
niem do małżeństwa dzieckiem 
potrzebna zaraz. (Wodociąg ku­
chni. inwentarza nie ma). Inż. 
Druszcz. Majątek Zielęcin. po. 
czta Ruchocice. 11891

Młodsza biuralistka z znajo. 
moŚcią księgowości szuka po 
sądy. OJ.Glos Wlkp. nr 11873. 
Początkującą biurowa znaio 
mo-cią maszynopisma poszu. 
kuje odpowiedniej posady. — 
Oferty Głos Wlkp. ar 11887.

g OGŁOSZENIA DROBNE g
Modystka szuka stałe) posady. 
Oferty Głos W1 kp. nr 11877.
Krawcowa poleca się W dom. 
Chełmońskiego 15 m. 8.

11897

Nauka
Do maturalnych zespo-ów — 
przyjmuję uczniów. Łukasze. 
wicza_2_m._10._______11825
Kupiecki Instytut rozpoczyna 
17 października kursy handlo 
we księgowości podstawowej 
i dla zaawansowanych sttno. 
grafit. — Zapisy informacje: 
Zwierzyniecka 13 godz. 8—15 
17—19 Telefon 529 08

P5910

Osobiste
świadkowie zajścia nocnego 
z dnia 24. na 25. 9. 1949 
przy ul. Mickiewicza uprzejmie 
są proszeni o zg'oszenie się 
ul. Mostowa 37. m. 5. F1953

,,Avira" Dąbrowskiego 1. — 
Oczka podnoszę terminowo, ce­
ruje mereżkuie. okrętkuje.
______________________p5811
Uwaaal Akumulatory motocy. 
kłowe radiowe poduszki elek­
tryczne. żelazka normalne i 
zawodowe, kuchenki, aparaty 
do cięcia szk'a — poleca 
,Emka“, Wrocławska 30. —

Własne warsztaty naprawy.
p6019

Wózek dziecięcy. Kon kon. do. 
bryzh stanie. Kręta 7. m. 4. 
_________ 11819 
Platforma ogumiona. l‘/» tony, 
w dobrym stanie. Staszica 23. 
rozlewni a_____________11848
Jadalnię tanio. Marcina 20. 
m. 9, podwórzu gotlz. 12—17. 
______________________11881 
Magiel rfcżny sprzedam. Grzę- 
dowski. Jeżycka 32.___ 11914
Wyżła ostroWosego — tanio 
sprzedam. Wawrzyniaka 31. 
m._12._______________ 1 £874
Sypialnia lakierowana, łaciar. 
ka szewska, tanio. Limanow. 
skie^0—11878 
Używane futro karakułowe ta. 
nio sprzedam. Stawna 5. m 4. 
______________________ C2137 
Motocykl Ardie. 125 cm*.  — 
Al. Hetmańska 1. ni. 9. 11908
Parcele, Łazarz ul. Kordeckie­
go, zaraz Sprzedam. — Oferty 
Glos Wlkp. nr 1(899.______
Stół p'ytowy 2X1 2 fotele,
6 krzeseł jasne, nadające się 
do świetlicy, sali, okazyjnie. 
Adres wskaże Glos Wielko­
polski nr 11907.

Zamiana
Zamienię parcelę przy Sołaczu 
i 30 000 cegieł na willkę 1- 
rodzinną z dopłatą. — Oferty 
G os Wlkp. nr 11757._______
Mieszkanie 3-pokoiowe żarnie, 
nię na 2 mieszkania 1-poko- 
jowe. Oferty: PAR. Ratajcza­
ka 7, dla 10,150._____ R5JI63
Domek Lublinie zamienię na 
mieszkanie pokój kuchnią Po­
znaniu. Informacje: Poznań. 
Drobna 4 (Łazarz), 11893

Szuka lokalu
Pan na stanowisku (studiują­
cy) szuka nokoju. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 11787
Spokojna studentka poszukuje 
rokoiu umeblowanego. Oferty 
Głos_Wlkp^_nr d704.________
Medyk zamożny poszukuje nie. 
krępującego pokoju. Oferty Gt. 
Wielkopolski nr 11870._____
Poszukuje pokoju kuchnią za 
zwrotem kosztów lub pokoju 
względnie pokoju umeblowa. 
nego. Piekary 7. zegarmistrz. 

11828

Zguby

Sprzedaże
Obrabiarki do metalu i drze­
wa. artykuły technieżne. sprze. 
daie. kupuje Krenz. pl. Wol. 
nościl 1._____________p5798
Materace z gwarantowaną wy. 
ściełką i ramv sprężynowe — 
Wrześniewicz Ratajczaka 7 
Telefon 36 31, p5784
Futro karaku'owe modny fa. 
son. trzy czwarte dobrym sta 
nie. Rokossowskiego 49 m. 6. 
______________ 11905 

Maszyn biurowych — kupno 
sprzedaż ńanrawa Piotr Pie 
przvcki a!e>e Marcinkowskie, 
go 28. skład naprzeciw nocz 
ty. Telefon Ź3-62. p5804

Kupna
Konie na rzeź kupuję Odbiór 
samochodem. Nowak Poznań 
Daszyńskiego 26 telet. 21-10 
2bll,________________p5807
Meszyńy biurowe kupujemy. 
Kochanowicz pl. Wolności 13. 
obok 3 Maja. ____  10a-13
Łom srebrny kupuje Labora. 
torium Chemiczne Libelta 11. 
____________  p5856 
Fotoaparaty, przybory artyku­
ły fotograficzne zakup sprze­
daż. Fotoma, Szkolna 11.

P5943
Pianino w dobrym stanie — 
Oferty Gros Wlkp. nr 11872^ 
Kupimy silnik samochodowy 
KDF (Volkswafien). samochód 
ciężarowy, tylko pierwszorzęd­
ny stan. Telefon 49 00. 11911

Zgubione świadectwo 21 z dnia 
25. 6 1949. klasa 9a. Gimna. 
zjum Marcinkowskiego. Wie. 
s'aw Nowak.__________ FI942
Zgubiono zaświadczenie RKU 
Poznań na nazwisko Jakub Se. 
kuła._________________ 11883
Zgubione kartę rejestracyjną 
RKU Poznań na nazwisko Ste­
fan Kudliński._____ ~__11880
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Konin. Ignacy Gabrysiak. 
Barbarka, gm, Golina. 10a-96
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Wągrowiec. Jan Wrzo­
sek. Rudnicz pow. Wągrowiec.

lOa 82

Haftoplis. Pó-wiejska 5. wyko, 
nuie plisy kloszowe hafty, 
mereżki okrętki dziurki gu. 
ziki. p5783
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Z pustyni w tętniący życiem krainę

Poznaj emy republiki kraju rad „ADMIRAŁ NACHIMOW"
T* * i-.blika Kazachska zaj- 

’ .uje olbrzymie teryto­
rium 2 753 800 km2. Na połud­
niu opiera się o góry, a z wyż­
szych miejsc, przepięknie po­
łożonej wśród sadów i wino­
rośli stolicy Ałma-Ata widać 
Himalaje. Dalej ciągifą się te­
reny pustynne i żyzne, pokryte 
bogatym kobiercem kwiatów 
i traw stepy, obfitujące w złud­
ne miraże i fata morgany, nie­
samowite dla obcych. Dalej, 
ciągle na północ rozpościeram 
się lasy, potężne i bogate. Kli­
mat Kazachstanu jest konty­
nentalny z upalnymi latami a 
mroźną zimą. Kraj ten przed 
Rewolucją Październikową 
mógł być symbolem zacofania 
i prymitywu. Gospodarkę eks­
tensywną, pólnaturalną prowa­
dziły koczownicze gromady 
pasterskie, o przemyśle nie 
mogło być oczywiście mowy. 
Tylko na południu i zachodnich 
brzegach Morza Aralskiego lud­
ność wiodła osiadły tryb życia. 
Środek tego ogromnego i bo- 
gateęfb terytorium zamieszki­
wali, jak to już powiedzieliśmy, 
koczownicy. Jeszcze teraz na 
dalekich żyznych pastwiskach 
sterczą jak smutne wspomnie­
nia ,,gruzy" prymitywnych, le­
pionych z gliny aułów. Ludność 
opuściła je i osiadła w nowo- 
wybudowanych wsiach i mia­
stach. W takich warunkach nj,e 
Jest dziwnym, że tylko 2"/n lud­
ności posiadło sztukę czytania 
i pisania. Pien;ądze rozróżnia­
no po kolorach. Biedota ka­
zachska wykorzystywana więc 
była przez równie ciemnych, 
ale o wiele bogatszych i chy­
trych właścicieli ogromnych 
tabunów koni i bvdła.

\Y/ eliminacyjnym spotka­
niu piłkarskim o mi­

strzostwo świata Irlandia zremi­
sowała w Helsinkach z Finlan­
dią 1:1 (0:0).

Pierwszy mecz obu reprezen­
tacji w Dublinie przyniósł zwy- 
sięstwo Irlandii 3:0, wobec cze­
go Irlandia zakwalifikowała s ę 
do drugiej rundy rozgrywek.

TA oroiozne międzynarodowe
spotkanie tenisowe klu­

bów Lawn Tenisowych Anglii 
i Francji zakończyło się zwy­
cięstwem tenisistów francuskich 
7:6,

W decydującym o zwycię­
stwie spotkaniu 51--letni Boro- 
tra pokonał dirugą rakietę An­
glii Paisha 2:6, 6:3, 6:2.

TA o finału międzynarodowe­
go turnieju koszykówki, 

który odbywa się w Neapolu, 
zakwalifikowały się Francja i 
Włochy. W półfinale Franicja 
pokonała Jugosławię 49:25, a 
Włochy Holandię 51:27. W 
spotkaniu o dalsze miejsca Tur­
cja wygrała ze Szwajcarią 
76:54.

KSRR utworzona 26 VIII 1920 
roku początkowo jako autono­
miczna republika (pierwotnie 
pod nazwą kirgiskiej) wchodzi­
ła w skład Rosyjskiej Federa­
cyjnej SRR do 5 grudnia 1936 
roku, kiedy jako republika 
związkowa weszła bezpośrednio 
w skład Związku Radzieckiego,

Ludność Kazachstanu liczy 
6146 tysięcy, a więc zaledwie 
2,2 na km2, w tym ludności 
miejskiej jest 1706 tysięcy. Na 
pustyniach gęstość zaludnienia 
snada poniżej 0,1 na km2, na 
południu, gdzie rozwinięty jest 
przemysł ponad 100 na km2.

Do Rewolucji Październiko- 
wej Kazachstan gruntow­

nie zmienił swoje oblicze. Ob­
fituje op bowiem w bogate zło­
ża metali. Jest przodującą re­
publiką Związku Radzieckiego 
w produkcji miedzi, cynku, o- 
łowiu i szeregu innych koloro­
wych i rzadkich metali, jak 
złoto, srebro, wolfram i rtęć. 
Wydobycie węgla i ropy jest 
również dosyć poważne i Ka­
zachstan zajmuje w Związku 
Radzieckim trzecie miejsce. Po-

Co.gdzieikiedy
w Poznaniu

TEATRY
WIELKI: środa o godz. 19 — 

„Goplana" Wł, Żeleńskiego pod 
batutą 2J. Wojciechowskiego w 
''następującej obsadzie: Z.
Chwoyka . Cbarłampowicz, A. 
Kawecka, A. Pichlówna, B. 
Sawicka, E. Szabrańska, I. Zy- 
chowska, Fr. Arno, W. Cho- 
rr.iak,, C. Kowalski R. Peter. 
Czwartek — „Traviata" Ver- 
diego.

POLSKI: dziś i codziennie o 
godz. 19.30 — ,,Fedra" J. Raci- 
ne'a.

MOWY- dziś o godz. 13.30 — 
,,Dźwięki i wydźwięki; jutro o 
godz. 19.30 uroczyste otwarcie 
sezonu 1949/50 premierą sztuki 
„Cement" J. Wirskiego.

AKTORA I LALKI: dziś — 
teatr nieczynny; jutro o godz. 
18 — „Gęgorek ' i „Bieditlka"-

STUDIO TPZ (dawn. „Kame­
ralny"); dziś — teatr nieczyn­
ny; jutro o godz. 19.30.— pre­
miera komedii Henneąuina — 
,'Podróż poślubna" oraz jedno­
aktówka Sinclaira — „Krymi­
nalista".

KINA
Apollo — „Admirał Nachi­

mow" o g. 15, 17.30 i 20; Bał­
tyk — .'Admirał Nachimow" o 
godz. 16 18.30 i 21; Muza — 
„Czarodziejskie ziarno" o g. 13, 
15, i 17; Kariera" o g. T9 i 21; 
Rialto — „Wilcze doły" o go­
dzinie 15.30, 18 i 20.30; Warta 
— Rudzielec" o godz 16. 18 
i 20; Aktualności nr 42 o godz 
10 11 12 i 13.

Cyrk nr 2 (ul. Ratajczaka) 
pizedstawienia: odziennie o
godz. 19.30, w sobotę o godz. 
15.30 i 19 30 w nied-ielę o 
godz. 11.45, 15.30 i 19.30. 

za tym posiada on kolosalne 
zapasy kopalin, służących do 
przetwórstwa chemicznego, jak 
wszelakie sole oraz boksyt i 
rudy żelaza.

Z ogromnym rozmachem roz­
wija się przemysł hutniczy 
miedzi skoncentrowany w cen­
tralnym Kazachstanie w kilku 
okręgach. W okolicy Ałma-Ata 
znajduje się silnie rozwinięty 
przemysł ciężki. Południowy

Stcida boranów pasą się na stepach Kazachstanu pod 
czujnym okiem pasterzy dosiadających wielbłądy. Na ho­
ryzoncie rysuje się wspaniały masyw Himalajów

Kazachstan jest pokryty fabry­
kami przemysłu chemicznego, 
które przerabiają na miejscu 
wydobywane kopaliny. Jeśli 
chodzi o przemysł spożywczy, 
to przede wszystkim przetwa­
rza się mięso w rejonach ho­
dowlanych i ryby u północnych 
brzegów Morza Kaspijskiego, 
oraz na brzegach Morza Aral­
skiego.

GDZIEŚ W EUROPIE?...
Wyszedłem z kina wstrząś- 

nięty głęboko, i jeśli się 
mam przyznać — przerażony. 

Treść filmu, jego głębia i pra- 
wda, wspaniałe artystyczne 
ujęcie mogły wywołać wstrząs, 
ale powód przerażenia był in- 
ny. Ta historia bezdomnych 
dzieci, zabłąkanych wśród za­
wieruchy wojennej, zdziczałych 
przez głód i nędzę doprowadzo­
nych niemal do zezwierzęcenia 
kończy się jednak akcentem 
optymistycznym. Mądrze prze­
prowadzona idea wychowawcza 
w końcu zwycięża, w dzikiej 
gromadzie budzą się ludzkie 
instynkty i praca zespołowa 
daje życiu, tej młodzieży war*  
tość i sens.

Przeraziło mnie co innego. 
Analogie.

W filmie, dzika szajka opu­
szczonych dzieci urządza napad 
na zamek w ruinach. Mieszka 
tu muzyk, niegdyś sławny dy­
rygent. dziś samotnik, szuka­
jący tu schronienia „przed ha- 
łasami wojny". Banda obez­
władnia go, rozgrabia jego za­
pasy, i zabiera się nawet do 
wieszania poczciwca, który nic 
jej nie zawinił — ot tak sobie, 
dla okrutnej rozrywki.

I ja mieszkam w ruinach, 
chociaż nie jestem dyrygentem. 
Odbudowałem sobie z trudem 
maleńką część wielkiej kamie­
nicy, dalsze roboty z przyczyn 
ode mnie niezależnych, na ra­
zie stanęły. Na około mojego 
gniazda stoją pustką ruiny 
i czekają na zmartwychwsta­
nie.

Te oto ruiny — podobnie jak 
w filmie — upodobała sobie 
banda dzieci i młodzieży, któ­
rej uczestnicy — jak w filmie 
— liczą sobie od ośmiu do sie­
demnastu lat. Patrzyłem na to 
początkowo przez palce, po­
błażliwie. Wiadomo, ruiny peł-

Czwarttk. dnia 15 października 1949 r.
7.35 „Opowieść o Chopinie"; 14.00 

Kronika ZSRR i krajów demokracji lu­
dowej; 14.40 Felieton pt. „Wyprawa 
rewolucjonistów polskich i rosyjskich 
w 1771 r.“; 14.55 Z twórczości Dwo 
rzaka; 15.30 Budujemy Nieznanowo"; 
16.20 Muzyka rozrywkowa; 17.00 S'u 
chamy muzyki; 19.00 „Pamiętniki Kiliń­
skiego"; 19.15 .Ciemna rzeka" — słu­
chowisko: 20.40 Muzyka; 21.40 ..Nizi­
ny" — nowie" Orzeszkowej; 22.08 
Kork; ''cvta:o-<ki coezii rc ":-k'ej 
i rad ieckioj rth c.'C-k'w ze po .'w 
świetlicowych; 22.15 Koncert muzyki 
radzieckiej; 23.15 Koncert solistów.

Kolosalnej zmianie uległa 
również gospodarka rolna. O- 
gromne przestrzenie czarnozie- 
niu mogą byÓ zaorywane tylko 
przez traktory, a bardzo dużą 
rolę odgrywa przy zbiorach 
stosowanie kombajnów. Mimo 
tego podstawową gałęzią pro­
dukcji rolnej jest w dalszym 
ciągu hodowla. Nic to dziwne­
go. W Kazachstanie jest około 
170 milionów ha pastwisk, a 

10 mil. La łąk. Ogółem z łąk 
i pastwisk wystarczy pożywie­
nia dla 100 mil. owiec. Na ciąg­
nącym się pasie czarnoziemu 
uprawia się ze zbóż — pszeni­
cę, a także wspaniałe jarzyny. 
W latach obfitujących w desz­
cze zbiera się zgoła fantastycz­
ne plony. Południowy i środko­
wy Kazachstan jest suchy i 
dlatego konieczne jest sztuczne | publik Radzieck;ch.

ne piwnic i zakamarków są | 
świetnym terenem do gry w 
chowanego. Okazało się jednak, 
że nadają się również znakomi­
cie do wspinaczki wysokogór­
skiej. To obudziło już we mnie 
pewne obawy i zastrzeżenia. 
Okazało się dalej, że wśród nie*  
winnych gier dziecięcych — ka­
mienica jakoś powoli topnieje. 
Godzinami rozlegało się zaja­
dłe kucie, wyciągano belki że­
lazne, kraty balkonowe, burzo­
no z niewiadomych powodów 
mur, zasypując podwórze ce­
głami. Wyprawiano takie har­
ce po dachu, z ciężkim trudem 
przezó mnie odbudowanym, że 
czekałem z niepokojem, kiedy 
chałupa zwali mi się na łeb. 
Aby nie dopuścić do tej nie­
przyjemności, zamurowałem 
otwór prowadzący do ruin. Na 
drugi dzień otwór został roz­
walony. Znęcanie się nad nie­
szczęsną. czekającą odbudowy 
ruiną zaczęło przybierać coraz 
groźniejsze formy. Zaalarmo­
wani hałasami sąsiedzi radzili 
mi udać się do milicji. Nie mo­
głem się jakoś na to zdobyć. 
Próbowałem trafić w inny spo­
sób do rozbawionych młodzia­
nów. Tłumaczyłem niebezpie­
czeństwo, starałem się namacać 
jakiś instynkt społeczny, po­
równywałem ogólne dzieło od­
budowy z ich destrukcyjnym 
szałem. Słuchali — ironicznie 
uśmiechnięci, nieprzeniknieni, 
z rękami w kieszeniach, z nie­
dopałkiem w kąpie ust. prze­
walając się z nogi na nogę tym 
charakterystycznym ruchem.

■ tak dobrze uchwyconym w fil- 
I mie. Nie zabierali się do wie*  
i szania — co trzeba zaliczyć na 
j ich dobro — tylko po wysłucha-
■ niu mojej oracji podejmowali 
pasjonującą robotę ze zdwojo-

* nym zapałem. A czasu na te 
i wyczyny mieli zadziwiająco 
j dużo

Skończyło się na tym, że w 
końcu właściciel ruin zaintere­
sował się tą sprawą, złapał 
przestępców in flagranti i za*

■ brał ich do milicji. Dopiero to 
i ..pedagogiczne" posunięcie zro- 
, biło swoje. Uważam ten finał 
i za smutniejszy, niż w filmie,
choć od tego czasu mam spokój, 

i Bo wszystko to działo się 
' i dzieje nie w czasie wojny, nie 
: pod ogniem pocisków, nie 
| „gdzieś w Europie", ale w spo­
kojnym, solidnym mieście Po- 

! znaniu (przypuszczam, że i w 
i innych), w czasach pokoju, 
w okresie wzmożonej odbudo­
wy i intensywnej pracy nad 
młodzieżą.

I Bohaterami tej historii nie

nawadnianie specjalnie przy 
uprawie warzyw. W dolinie 
Karatała kwitnie uprawa ryżu, 
w północno-wschodnich rejo­
nach uprawa buraka cukrowe­
go. Pola nie nadające się pod 
uprawę bawełny i buraka zaję­
te są nod uprawę tytoniu (wszę­
dzie sztuczne nawadnianie).

Władza radziecka przez bu­
dowę nowych dróg kolejowych 
jeszcze bardziej rozwinęła go­
spodarkę Kazachstanu, przy­
czyniając się do intensywnej 
industrializacji. Wybudowano 
bowiem kolej Turkiestano — 
Sybb-ska Akmobńsk—Kartały 
— Rałchasz, Rubcowsk — Le- 
nmogorsk i inne. Razem 6514 
km’

VE7szystkie te osiągnięcia 
nie byłyby możliwe bez 

równoczesnego podniesienia po­
ziomu oświaty i kultury. W 
1946/47 r. republika posiada 
8265 szkół — 900 040 uczniów, 
24 szkoły akademickie-, pod­
czas gdy przed rewolucją nie 
było ani jednej szkoły wyż­
szej. Centrum uniwersyteckim 
renubliki jest, stolica Ałma-Ata. 
Wzrasta także ciągle ruch wy­
dawniczy. W 1913 roku wyda­
no 13 ks;ążek nakładem 4000 
egzemplarzy. W 1939 roku wy­
dano ich 626 przy nakładzie 
8 336 000 egzemplarzy. W tym 
samum roku wychodziło 28 
dzienników', z tego 15 w języku 
kazachskim. Warto jeszcze nad­
mienić, że republika, posiada 
75 teatrów, gdy przed rewolu­
cją nie. posiadała ani jednego.

Faktv te mówią same za sie­
bie. Takie zdobycze osiągnął 
naród kazachski, njależąc do 
Związku Socjalistycznych Re- 

G. O. L.

..bezprizorni“ (bezdopni), po­
zbawieni rodzin i dachu nad 
głową, zdziczali z głodu i zmę­
czenia, bo takich teraz nie ma. 
Te dzieci mają rodziny. Odwie­
dziłem kilka z nich. W jednym 
z takich domów, dostatnim 
i mieszczańskim, mamusia była 
oburzona, że jej grzecznego 
i spokojnego Janeczka można 
posądzać o takie ekscesy. (Wi­
docznie Janeczek ma podwójne 
życie: od domu i od ulicy.) 
W drugim domu, zaharowana 
matka, która dopiero co wró­
ciła nad wieczorem z pracy, nie 
umiała ukryć przede mną swo­
jej rozpaczy i bezsilności.

Wypadek opisany przeze mnie 
nie jest sporadyczny. Często 

| spotykamy takie bandy zdzi- 
; czałych, aroganckich wyrost­
ków. Rozwalają się po zieleń­
cach. grają w karty, piją, za­
czepiają kobiety, drażnią psy 
i jeśli mają okazję, zabierają 
się do robót-destrukcyjnych w 
rodzaju wyżej opisanych. Py­
tałem się nieraz (bo dochodziło 
czasem do rozmowy): „Dlacze­
go wy macie tak dużo czasu?" 
Niektórzy raczyli odpowiedzieć: 
„Chodzimy trzy razy tygodnio­
wo do szkoły zawodowej".

Ale szkoła jest także bezsil­
na. Szlachetne usiłowania rzą­
du i wychowawców, aby ująć 
w karby najcenniejszy element 
narodu, młodzież, napotyka tu 
na bierny opór. Dom. szkoła, 
świetlice — to niewystarczają­
cy dla nich teren działania. Ma­
ją oni znacznie szerszy i wy­
godniejszy, gdzie mogą popu­
ścić sobie cugli: ulicę. Ńa tym 
terenie, nad którym nie ma do­
tychczas żadnej kontroli, ga- 
gatki używają sobie na całego. 
Milicja i „paka" to nie wyjście 
z sytuacji. Przydałaby się jakaś 
pedagogiczna kontrola obycza­
jowa, jakieś lotne oddziały wy­
chowawcze, czy ja wiem? Wiem 
tylko, że na tym odcinku jest 
źle. Element, o którym piszę, 
to groźna reakcja, wymykająca 
się spod wszelkich rygorów 
społecznych. Z pozoru sprawa 
ta nie wygląda tak groźnie jak 
v.’ filmie, ale tylko z pozoru. 
Tych pewnych siebie, rozwy­
drzonych łobuzów nie można 

I uśmierzyć dobrym słowem ani 
Sonatą księżycową. „Do was 
należy świat, choć wy o tym 
nie wiecie", mówi w filmie do 
swoich podopiecznych dyrygent 
dusz. Nasi młodzi reakcjoniści 
zachowują się tak. jakby o tym 
dobrnę wiedzieli i do rządów 
nad światem zaprawiaja się — 
.nauUcy. Jln Bnrd»

Treścią firnu są 
dwa zwycięstwa 
bohaterskiego ad 
mirała rosyjskiego, 
Nachimowa. Pier 
wsze, morskie nad 
flotą turecką na 
Morzu Czarnym i 
drugie, lądowe, 
podczas obrony 
Sewastopola przed 
atakami Francu­
zów i Anglików. 
N.eugięte męstwo 
tego człowieka, 
który nie wahał 
się poświęcić wła 
snej floty, kiedy 
tego wymagał in 
teres Ojczyzny — 
przyczynia się 
do walnego zwy­
cięstwa. Główną 
rolę odtwarza A. 
Dikij, film reżyse­
rował W. Pudow- 

kin

Dookoła sukcesu na żużlu
ftonad 30-tysięczna rzesza
* wielbicieli sportu moto­

rowego emocjonowała się przez 
3 godziny wspaniałą jazdą i 
zwycięstwem polskich żużlow­
ców. Niewątpliwie na czoło ich 
wysunął się Smoczyk i jakkol­
wiek „zarobił" swymi zwycię­
stwami 19 pkt. dla barw pol­
skich, to jednak jest on moral­
nym „sprawcą'*  kilkunastu 
dalszych zdobytych przez swych 
kolegów. *
Owacje na cześć Smoczyka 

rozpoczęły się już w 
pierwszym biegu, podczas któ­

rego nasz as żużlowy nie tylko 
zwyciężył mistrza Holandii Me 
tzelaara, lecz równocześnie u 
stanowił nowy rekord toru na 
„Skrze" wynikiem 1-24.*
LU 4 biegu podczas emocjonują- 

cej walki na wirażu pro­
wadzący bieg Kołeczek w peł 
nym biegu wywraca się. 
dący tuż za nim

Ja- 
Metzelaar w 
ostatniej do­

słownie 
chwili wy­
kręca w pra­
wo.., i kła­
dzie się nie 
mai tuż obok 
Kołeczka.

z obu upad- 
naiomiast

Zawodnicy wyszli : 
ków bez szwanku, 
Metzelaar złamał przy swojej 
maszynie widelec. Tuż po bie­
gu jego pierwszymi słowami 
była prośba do organizatorów 
o konieczne naprawienie jego 
maszyny, Holendrzy bowiem 
wystąpią jeszcze podczas swe­
go tournee po Polsce we Wroc­
ławiu i Katowicach. Szkoda, że 
Poznań nie ma odpowiedniego 
toru żużlowego.*

Cerdeczne owacje i długo- 
** trwałe oklaski nagrodzi 

ły p'ękną, sportową postawę 
Żenderowskiego, któremu w 
piątym biegu „nawaliła" ma­
szyna. Ponieważ jego rezygna­
cja kosztowałaby 
1 stracony punkt 
ski pchał swego 
sko 300 metrów, 
został uratowany.*

JU1 oże w .nagrodę" za po- 
przednią wywrotkę Ko 

łeczek ustanowił wynikiem 
1.27,4 swój rekord życiowy. 
Miało to miejsce w 7 „gonit­
wie'*,  w której. Kołeczek poko­
nał doskonałego de Geusa. Ró 
wnież w tym biegu przewrócił 
się Szatkowski, jednak 
szczęśliwie, że maszyna 
zgasła i Szatkowski bieg 
ukończył.

ekipę polską 
— Zenderow- 
„Jappa" bli- 
Cenny punkt

tak 
nie 
ten

*
LU jednej z przerw trener 

polskiej drużyny żużlo­
wej Szwed Friedberg zaatako-

Apel Kolejarza
Związkowy Klub Sportowy 

„Kolejarz" Poznań wzywa 
wszystkich swoich zawodników 
do obowiązkowego udziału w 
Marszach Jesiennych, które się 
odbędą w miesiącu październi­
ku we wtorki i czwartki o godz. 
16.00 na boisku w Dębcu. Przed 
marszem odbędzie się badanie 
lekarskie. Treningi do marszu 
i marsze biegów odbywają się 
regularnie od godz. 16.00 na 
boisku w Dębcu.

wał „solo" rekord toru, ustano­
wiony przez Smoczyka. Próba 
nie udała się,' niemniej Fried­
berg jako moralny współtwór­
ca zwycięstwa polskich barw 
otrzymał pokaźną porcję okla­
sków.

*

Jednym z wielu przykła­
dów koleżeńskości Smo­

czyka był 8 bieg, kiedy to dzię­
ki doskonałej taktyce popular­
nego „Smoka", umiejętnie blo­
kującego nacierających Holen 
drów obaj Polacy, niemal trzy­
mając się za ręce, zajęli dwa 
pierwsze miejsca.

*

W biegu 11 spotkały się rezer­
wy obu ekip, przy czym 

pierwsze miejsce zajął 19-letni 
Suchecki, drugie 18-Ietni Pa­
luch. Zwyciężeni Holendrzy — 
to 43-letni Stuinvenberg i 34- 
letni Vreugde. Różnica wieku 
dość znaczna.

*
VA/ ostatnim, 16 biegu pro- 

wadzący bez przerwy 
Olejniczak usiłował zdopingo­
wać jadącego na trzeciej pozy­
cji Żenderowskiego. Na ostat­
nim wirażu oglądający się stale 
Olejniczak został zaatakowany 
przez Willarta. Olejniczak pod­
rywa maszynę, jednakże tak 
nieszczęśliwie, że w pełnym 
gazie wywraca się, nie może 
wstać i zabiera go pogotowie. 
Kontuzja okazała się na szczę­
ście niegroźna.

KIBIC

„Marszu 
Szlakami 
Zwycięstw"
— trasę 
Przyjaźni *

Polsko-Radzieckiej


